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Dokąd pójść?? 
K„ L '' . ino „ una 

Dziś I Dziś I 
Ruch p zed yborczy. Wyjazd metropolity Jerzef:o„ 

WARSZAWA, 25 sierpnia (Russ 
press) - Metropolita Jerzy, ' eg· 
zarcha cerkwi prawosławnej w 

Blok mnie1·szości narodOW"Ch ""'agrożon~! Polsce..._ wyjechał dnia 23 b. m. ~ 
"" łE1' „ Warszawy do monasteru Pocza• 

(Tel. od nasz. warsz. koresp,). jowskiego dla wzięcia udziału w 

P()zatem Carpentier-Dempsey Match boks. Blok mniejszości narodowych, jak dowiadujemy się, n le wytrz7ma p~E'!'"\Vszej bieżącej sesji synodn. 

~SW**WAW ąw• P!-óby i ':ozpa dnie się b~dzo sz.,,-bk~. Z b!oku po;;vstanie tylko. p01"0zu~łe· Ił : tr ·tr f b I · 1 ur·! · iłr,f · 

W • n1e ukra1ńsko„białorusk1e. Tę naszą wiadomosć potwierdza Agenqa Wschodnia w 13 J~i:P 1 110 910.VH De ni enmzy, ~ 1R, 
a,rsza wa. 1d~peszy .z Wi.lna, w której donos!, że d .. 22 b. tn .. o~?ył się w. Grodni~ zjazd aktywistów \i:ILi':I_O, 25 sierpnia. ~A. W.). 

· _0_ białoruskich, na którym postanowiono zwołać w naJbhzszym czasie do Wilna pcwszech11.~)" Na .::; tacJ1 !:łezdany nastąpiło zde· 

(T l d k ) z1· azd białoruski w celu w7cofania sie z bloku tnnie"szości narodcwvch rzeme. porn~1g~ towaroweĘo ze sto· 
e ef. o nasz. or. c " " a jącemt na lm11 wagonami towaro· 

'-:ofneęcie urlop~w ur~ędni·ł Komun.iści gotowi wesprzeć endec1"ę wemi. Trzx wagony ~ostał~ znisz~ 
ezych ze względu na wy• · b h czone. Ohar w ludziach me było. 

bory. , przy wy orac . 
w dniu wczorajszym mirtister w związku z przygotowar.iami do wyborów jukie są dokonywane w Warszawie wśród ugrupo· Sowiecki afła[be wojskowy 

spraw wew~ętrznych ?d;'ołał urlo- wań politycznych dowiadujemy się, że komuniści w tym tylko wypadku wystawią swoją list~ jeżeli, na W Herłinig, 
?Y wszystkich urzędmk.ow, p~ac~- podstawie obliczeń, dojdą do przekonania, iż mają szansę przeprowadzenia w Warszawie choć jednego BERLIN, 25 sierpnia (Russpress) 
iącyc.h w ur~ędach, ma3ących. 1akt· posła. W przeciwnym razie komuniści w stolicy otrzymają polecenie głosowania na listę narodowo-de- W najbliższym czasie przy przed­
kol~~ek związek z wyb~rami. W mokratyczną. Takie stanowisko przywódców komunistycznych w Warszawie motywowane jest tern, że ; staw~cielstwie ?~plomatycznem so-
nohcif ~dwołano wsz.ystkie urlopy głosy komunistów mogą paść tylko na listę stronnictwa, które podtrzymuje stan wrzenia i niezadowole· rwietow w Bderhtntiechf!lawobjysćkowutewgoo· 
bez wy3ątku Funkąonariusze po- · , t . zony urzą a a e , 

· - ma w pans w1e. · b d · · · d 
Jicji wszystkich szarż najpóiniej na ~tóry ę zie m~anowany ie en 
0f. . • · · ł · R k b t • Z „ '!!;. • • ,, b• z oficerów sztabu 1eneralnego by„ 
~ . sierpnia ma3ą zg OSlĆ się na ze omo ezpil'ff' YJne " W'ią.Znl ziemian 1orą.lłej armji cesarskiej . 

słuzb~. UC',zZiał w wyborach. ! Angielskie delegacje na zuromadzenłe 
Ech~ defraudacji w Banku 7:wiązek_ z~emta.n. Wołynia ~tzystępuje jawnie i bez wszelkich obslonek do akcji wyborczej, idącej fl'Q'I O!JfO"ÓW 

Handlowym. oczywiście po lrnjt rodzimej reakq1. , H U • 

Sprawcy głośnego sprzeniewie- Oto na ostatnim swym zjeździe dorocznym uchwalili utworzyć w łonie związku „dział polityczny", BERNO SZWAJCARSKIE, 25-go 
~zenia w Banku Handlowym, Weiss, który się zajmie przeprowadzeniem wyborów do sejmu sierpnia (Pat). -Skład angielskiej 
Rulski i Głowiński wbrew ró.tnym, delegacji na trzecią sesję zgroma-
hłędnym pogłoskom, znajdowali się Charakterystyczne jest, ie .,Komitet~ będ7.ie częścią już nie związku ziemian Wołynia, al~ wprost dzenia ligi narodów będzie nastę· 
do dnia wczorajszego w tymczaso- „ Wołyńs.kiego TowarzystwaR olniczego". pujący: 
wym areszcie przy urzędzie śled- W skład „Komitetu n weszli Janusz ks. Radziwiłł, Stanisław hr. C?,acki, Jan hr. Tarnowski, Tade. Lord Balfour, min. oświaty lord 
c~ym .. Wczoraj za.ś, po ukończe~iu usz Krzyżanowski i Tadeusz Dwnrakowsk i. Fischer i członek izby gmin puł· 

ierwtaf..tkowego sledztwa, rrżew1e- . ~ ł kC \"nik Ward, ze stronnictwa rzą· 

iiono ich do więzienia: Weissa '.lol Doktór Ilski prz r no11~ot!y r'7AdU dopomaga dowego. Dominja angielskie w ło~ 
t entralnego aresztu przy ul. Dame- •· ił'* il. "';;'. ~ nie swych delegacji posiadają rów· 
le'.~icz.owskiej, R.uls.kie~o zaś i G.ło· e1'ldeCJI. . nież urzędowe osobistości angiel· 
1vm8ktego rlo w1~z1enrn przy ultcy z l't . t 4 k. d 11 1 . . . . kl . d . ł 1 'ć · ji skie 
DłufóeJ·. · nany po 1 yczny organ1za or em.ee 1 s. s <1 rozw11a niezwy e ożyw mną zia a nos na prowrnc . · 0· 1 'i r d'i rzewodniczy 

- S · 1 ś · · · t b · d " · · k • · i śl ·kó O ·ś · e egacJ n 1 P w tych dniach urząd śledczy peCJa no. ~!ą .jego Jes o ecme „:awo. ow~ orgamz.ow.ame ~pcow 1 rzem e 111. w. czyw.1 c1ef były wice~ról lo.rd. ~herswor~, 
tHzt:kAże akty te) sprawy władzom hasło „zawodowosć Jest przynętą, za ktorą ciągnie dr. Ilsk1 steć politycznego swego mewodu, obhczo- w delegacji kanady1sk1e1 uczestm· 

• ,!de wo·śledczym. nego na naiwność małomiasteczkowych kupców i rzet1ie ~lników. czy wysoki komisarz dla spraw 
Do sprawy powołanych będzie Ostatni jego wyst~p organizacyjny w Kielcach wymaga jednak pewnych wyjaśnień. kanadyjskich w .~ondyni~· Karki~? 

~ górą 20-tu świadków, \)tzeważnie W dniu 13 b. m. um\dzlł mianowicie dr. Ilski w Kielcach tebranie organizacyjne rzemieślników '!' łont~ deleg~CJI Nowe1:dLejlan~Jt 
towarzy;:izy kosztownych nbaw" · ' d t 1 . . ~k· . , . . , . , . . . 1 Afryki południowej znaJ u e s1~ 
sprawców defraudacji. " wo1ewo z v:a ne1e1:: iego, a ' zebranm tern uczestntczyI urzędowo wo1ewodzk1 instruktor mtntsterstwa wysoki komisarz an):!'ielski Jame:1 

przemysłu 1 ha ndlu. Allen i Wolton. 
Ohytina il"b rod niua. Odkąd to ministerstwo ptzemysłu i handlu zamierza brać czynny udział w organizowa11iu zrze- Południową Afrykę reprezentuje 

. w domu nr. 6 przy ul. D. alek. iej szeń o wybitnie polityc•mym i wyborczym charakterze? t l_ord Cecil i prof. Hur~ay. O~óln; 
1 xa inieszkiwali mał7.onkowie Nit> m- liczba ~elegatów Angljt i dommjó 
u ;ikowie, ' 27-Jetni Jan z zawod u IP R l..y• • , d · „ 11 

• } p l 'n.? 0 M li' • · wynosi 1B. 
~;t~1ar.z i 2s-1~tn ia Jó~efa, oraz d~oie 1;1. • BlC.Znle\VltZ mJlrze Sta WU.:le em O S11l W OS.n Wie. 11 t . . ł łą yt I są•i'ed„ 

z1ec1 w wieku 3 1 8 la_t. N•em- (Tel. od na 'l, warsz. koresp.). RliS f)a cnrn s ę po [1 l1 

czakowie żyli z sobą w mezgodzie.

1
. D . . . . . . . njnm na'~tmem 

•• ,1'ż przed miesiącem Niemczak u- ow1adlljemy ste, ~e wo1ewoda nowogwdzkt p. Władysław Raczkiewicz rna być mia· 11 i:; puU11 n : 
1 łmrnł żonc: otruć, wsypując j<1kiejś nowany przedstawicielem Polski w Moskwie, na miejsce .panu Stefanskiego, którego odwo~ BERLIN, . 24 sierpnia . (A. 1J.(). 

trucizny do zupy z ryżem. r łanie już od dość dawna jest zdecydt>wane. O .pertralc~acJaCh kanclerza austr1a· 
Dnia 11-go b. m. Niemczakowa I , clnego Se1pla z kanclerzem rz~szy 

z~111 ęła w tajemniczy sposób. Za-[ • 8 • : • • Wirthem don~szą, że P: Se1pel 
l viy•'Ąany -przez braia jej, Wojde- Sow·. . 1ec}r1 ro· 1i'el1::.rt ro,,..,b·· ro1e· n1a stanbwczo_ oświadczył że 111.ezbędna 
c'.\ · Mieczkowskiego, Niem czak o- · ~ ~ ft . · ~~ o lila Austrji po~noc nastąpić ~oże 
s via.lczyr, że zona wyjechała na · jedynie w fQr'.111e . połączeni11 st~ z 
\,·es pef grzyby. Dzień za dniem Rosja zwołuje nową konferencję na 5-go września. państwem sąsiedmem 
1 i ij ,1ł, a Niemczakowa nie wracała. 

f'izeczuwaj ąc coś złego, Miecz­
}c! wski onegdaj zawiadomił o za· 
).: iii :ęciu swej siostry XI-ty komi­
:sari :1t1 udzielając pewnych wskazó­
wek, co do niezgodnego pożycia 
matż1mków. 

: rzybyła na miejsce policja u­
f!Ali!a, że Niemczak mieszkanit już 
s, f"~~ d.ał, a sam zamierzał wyjechać 
i n );resy, dzieci zaś pozostawił u 
l 'tJZ rczy ni domu nr. 24 przy ulicy 
Tuh:zynskiej . Gdy Niemczak przy. 
f zed l po resztę rzeczy z kuferkiem, 
":, u I w zastawione sidła policji i 
zo'.'-lai aresztowany. 

Badany w komisarjacie w dal· 
s<ym ciągu obstawał przy tern, że 
7,- 11;1 wyjechała na wies. Na sku­
lf·:, zeznań i przypuszczeń brata, 
( •r.11, różnych wskazówek i infor· 
l'iKiJ sąsiadów, policja iaczęła 
sic, ~g:ółowo oglądać mieszkanie, a 
r astępnie udała się do mieszkania. 

MOSKWA, 25 sierpnia, cDep. wł. "Kurjera Wiecz.• ). - Komisarjat ludowy do spraw zagra11icz. 
11ych ogłosił VI „Izwiestjach• obszerny komunikat w sprawie rozbrojenia. 

W komunikacie tym stara się stwierdzić, że Polska i państwa ba.ftyckie pr:tyjęły niechętnie pró· 
pozycję rosyjską. Finlandja za@, jakoby uzależniła odpowiedź od odpowiedzi innych pat1stw. Zarówno 
Finlandja, jak Łotwa i Eshmja zażądały przedstawienia przed konfer~ncją porządku dziennego 11arad. 

Rząd sowiecki uważa to żądanie za dążen ie do przewlekania sprawy. 
Wreszcie Rumtinja, którą też na konferencję tę zaproszono oświadczyła, że za warunek udziału 

w naradzie stawia uznanie przez Rosją 5owiei:ką obecnej grardcy rumuńakO•sowJ~ckiej. 
R:Eąd rosy,iski w imrunek ·~en odra.i:udł~ ale, nie tracąc nadziei na rozstrzygnięcie sprawy, 

ponowił, jak donosiliśmy już, swoją propozycję, wyznaczając termin konferencji na 5 września. 

Rokowania • reparacy1ne. 
niemcy nie zgadzają się na dali'Bie produktyw~ego zaiitawu. 

BERLIN, 25 sierpnia. (A W). W związku z rokowaniami r0paracyjnerni ni emieckie koła pr')l ­
urzędowe komunikują, że rząd rzeszy gotów Jest dogtarcoey~ trJel.i\lnych g.i."l t1lf's~s.:j~ , l'J0~5ewarł.: 
pragnie, aby p,ertraktacje dały po1!ytywne v.1y:rniki . Rząd rzeszy 11ntomiast rJtani::n:vi::zo 

odrz ca :łądanie Francji co do t. zw. fi'rod tn tidyw~e~o z~stewl!l ł n~e ll!~ a d 3'!a się na 
kontrolę państw so;us~niczych nad zagł~bBem :Ruh r, a fak7.e 11 :.d a lministracją p·zyrtll!sOwf\ 
lasów na lewym brzegu Renu. 

o podrfńy Hemol do Moskwy. 
PARYZ. 25 sierpnia (Russpress) 

Jak dowiadują się dzienniki pary· 
skie oeriraktacje w kwestji soo· 
dzie'wanej podróży He:riot do Ro: 
sji, toczą się j Hż od ktlku ~yg;od~1 
w Genewie, przyczem w n~1emu 
Herriot działa jede!l z wybitnych 
członków pmtji socjalistycznej fran· 
cuskiej. W Genewie o.prac?wanc·> 
projekt programu narad, maiących 
się odbyć we Fryburg~ r~tędz,y 
H~rriot a Litwinowem t Cz1czeri­
nem. Pistrta zapewniają, ie w 1~a­
radach tych weźtn l e równi::"' 11<l t 1 ał 
Nans.en. · 

Jednak z Christianji donoszą, 
że Nansen zaprzeczył wiadoffió· 
ściom o udziale swym w spotkamu 
fryburskiern. 

Wojenny srntsk sowiecki 
\V Niemczech. F :i c'.łuższych oględzinach piwnicy 

J...emczalrn, .policja w jednem miej-
5 , !1 natrafiła na głębokości pół łok· · ' t:.~iti'lUl"<łW'm'R~~'t:."'I;~- .~.:r~~~)·~a~ BERLIN, 25 sierpnia. (Russ· 
c '\ na trupa. Po odgrzebaniu Dnia 11 b. m. w mieszkaniu tomiast dolną część brzucha i nogi' (: hJ?.YW3 ~a S li Si Ć N, press). ~ Krążownik sow~e~kl 
~"'n.li ~twierdzono, że jest to brzuch własnem podobno po sprzeczce z włożył w worek i zakopał trn gll - ' ,,.l\Jmirał Makarow• ma w na1bht· 
L,tJ!e.ty .. Zbadany powtórnie, przezl.toną, ogłuszył ją, poczem udusił, n!ankach szczęśliwicklch .. .?.'!Tort !: \ L, , l::':.~F, '.2~l cicq1nia {\1.1lJ !~zyd1 rtniach przybyć do portu vt 

•11a«zel111ka urzędu śledczego pana poćwiartował tasakiem i nożem na marza osadzono w art•:w:1,:.. Pt'!.\' \\\•'1•1:.: c!· ii• .,,1,.·1 1t1r":·,·c1,, ;i;· .~":t: ' ednie , w dokach którego bę-
~v'lPenber_ga, Niernczak przyznał kawałki i w koszyku do w~gla wy- urzę<lzie śledczym. · 1 , 1• ,. 1· :,· . „, .1 Il": <;L1 1, · 1 ! ·,i,• rl okoii:1ny gruntowny remont 
!' 1 v,re:.->zc1e do ohydnej zbrodni. nosił do oiwnicy 1 zakopywał. Na-1 1;!1: 11 "J ,1 ~ ,„ l;ić'riinl<t1 1i· t..;...::ik. l k''cW>wnika. 



Opinja francuska 
przec:iw czechom. 

„KUR.mR WTECZORNY-, Piątek dn. 25 słerpnfa 1922 r. 

Ataman Orlik. Jakie są przyczyny drożyzny? 
Nalety zmienił fatalną polltylt~ wywozową man. przern. 

Zniszczenie „bałalJonu gallcyJsklego". - Wymordowana I handlu. 
Jeden z głównych atutów, wy· czerezwyczajka. - Partyzanci działają na Wołyniu. -

zyskiwanych zręcznie przez polity· Płac• bolaraml lab frankami. Po okresie względnej równo- ~op6ki taki stan. rzeczy istnieć 
'"' wagi cen od pewnego czasu po- będzie to wszystkie poczynania kę czeską, zwłaszcza we Francji, W ostatnich czasach pojawiły używaniu rewolwerów i granatów rwała nas w swoje fatalne uściski będą walką z wiatrakami. Wobec 

stanowiła zawsze legenda w bez- się na Wołyniu silne oddziały ręcznych, wymordowali cały per- drożyzna, rosnąca zatrważająco najsurowszych stróżÓ\\' grnnicz­
względnej wierności Czech dla ko- powstańcze, a to atamana Orlika i sonat oddziału politycznego i miej- z dnia na dzień i rzucają się na nych, bandyta zasłoni się podri· 
alicji, dzięki której to czesi- rze- Wołoszczuka. Oddziały te opem- scowego komitetu wykonawczego, wszystkie dziedziny życia gospo- sem urzędu wywozu i przywozi:, 
komo _ przyczynić się mieli w ią w okolicach Szepietówki i Po- poczem ludzie ci znikli tak prędko, darczego. Pożera literalnie wszy- czy p. Strassburgera, wlaściwego 

łonnego, prowadząc z bolszewika- że w całym mie§cie nikt nie wie- stko, do tego stopnia, że nawet od 4 lat kierownika minist. handlu 
stopniu bardzo doniosłym do po- mi zaciętą walkę podiazdową. dział, skąd przybyli i dokąd poszli. chleb, bezpośrednio po ~ni• i przemysłu. 
gnębienia Austrji i zwycięstwa en- . W d?iu 5 b. m. Orlik niespo- Oddział Orlika liczy około ty· wach, teraz gdy stodoły My wszyscy popełniamy stale 
tenty. Naoczni świadkowie tych dz1~w~m~. otocz~ł t. zw. „b.atal1on siąca ludzi piechoty i kawalerji, I spichrze są pełne, pod· jeden błąd fatalnv. Przerażeni 
spraw, a do tych należy zwłaszcza ga~tcy1ski arm11 c.zerwone1. . B~- rozporządza nadto 15 karabinami skoczył w cenie Pr a w 1 e spadkiem naszej waluty wzdycha· 
społeczeństwo nasze w Małopol- tal) on ten skła~ał się z b. ~al~cy~- maszynowymi i trzema działami, ::r~~~o!:r~~d':o~:~~nku do my ~o ministra. ska~bu, . ocze!rnjąc 
sce, ma coprawda pod tym wzglę- sktch t. zw. „stczoyry~h ~tnlctw · zdobytemi na bolszewikach. Pow- Dokoła mówi się, że J"est to na. od mego cu?u 1 gnt~~aJąc się na 

W r. 1~19 wycofalt .się om ~ Ma- stańcy są znakomicie uzbrojeni i t' każdego kole1nego ministra c::k ht dem odmienne zapatrywania. Wie- łopolskt Wsch?d; 1 przeszl_i na wyekwipowani, dyscyplina u nich sek producentów i handlarzy. Za- . ś . ; ~r · .1' 
my np., że nie było bodaj zacięt- stronę bol.sze.wikow .. Skład.alt go surowsza, ant"żeli' w armt·i· carski"eJ'. pewne że jest to pasek bo prze- ~l Jako med może odkryć w ~obie 

Ś k d - cież J!eśli ktoś maJ'ąc 'do zbycia entów cu otwórczych. -szych wykonawców wszystkich an- w. przewaznet .czę c1 sami a a e- Rekwizycje u ludności są surowo -
typolskich zarządzeń austrjackicb m1cy. W. okoltcv .Połonn~go zaa- zakazane. Powstańcy płacą za towaru znacznie więcej niż go po- Co ten minister bowiem zrobić 

ta~owały .1ch. oddziały o.rhka. „Ba- wszystko dolarami lub frankami. siadał podnosi jednocześnie jego ~o~e? On ma sumować> wydatki władz wojskowych w Galicji i w ta11on śmiem" - . takie i;zumne . . . • cenę, to paskuje. Czy jednak „pra- i wpływy. Specjalnością 1ego głów 
okupacji ausfrjackiej w Królestwie, miano nosili ex-siczownicy - bro- B.olszew!cy me1~dnokrotni~ wy- cy" jego nie ułatwiają mu sto- ną jest bilansowanie waluty pań-
jak czescy oficerowie, zalegający nłł się, jednak u le c musiał syłalt. przeciwko mm znaczmejsze sunki? stwov.:ei w tym stanie w jakim 
etapy, a zwłaszcza czescy żandar· przewa:tnym siłom. ?rawie pięciu- siły,. Je~nak:te za każdym raze!" Dotarcie do źródła przyczyn o~a. su:. znajduje. Zręcznemi posu· 

set ludzi zostało doszczętnie wy- po.nte~lt pora~kP,, _albowiem. Orhk I tej orgji drożyzny dopiero napro- n~ęciami giełdo\\-emi, ogranicze­
mi, którzy w pewnych okolicach mordowanych. działa n·adzwy~za1 s~ryt?te. Po wadzić nas może na drogę logicz- niem wyd~tków rządowych, moi{ 
stanowili żywio~ zgoła domin~jący Oddziały Orlika i Wołoszczuka każdym !1a~adz1e .oddział. 1ego r~z- nych wniosków i skutecznej akcji W_Płyn.ąc meco na jej zwyżkę. Ale 
v: tych oczach 1 uszach oddziałów operują jut od dłuższego czasu, syp~te s111 po kt~k? dmach zbte- zaradczej. me wiele więce). 
wywiadowczych żandarmerji poi- ·unikając starcia z regularnymi od- ratę w innem mde1scu, by doko- Zasadniczo trzeba sobie zda~ rtatomiast dęłar główny 
nej. A już chyba całkiem niepo- działami cz.erwone.i armi!· , Gł?w- na nowego n.ap~ u: .. sprawę, że od szeregu tygo.dm gospodarki patilsłwoweł. 
dejrzane być musi świadectwo zna- nem zadaniem tych oddztałow 1est Celem u_mkmęc.1a _prowokaci1 marka l!asza spad~ za granicą. złej CZlf dobrej spo-czywa 

. . . . . propaganda antibolszewicka. Napa- powstańcy. n~e przyJ!t!UJą. deze.rte- Skła~a się na to ktl~a przyczyn, na ministerstwie przemysłu 
nego. 3ener~ła austqa.~ktego, mim- dają one na poszcz„gólne mia- ró~ .. JeśJ1 c1 zgłasza1ą s1_ę w wi~k- w pierwszym rzędzie fatalny 1 handlu. 
stra 1 dowodcy armii, Auffenber- steczka, gdzie rozstrzeliwują urzęd· sze1 hczb1e, ~o form?1e się z m~h związek giełdowy naszej . 
ga, który w pamiętnikach swych z ników sowieckich i członków cze- osobn~ ?ddz1ały, ktore muszą dzta- marki ze spadającą marką To,. co ono robi, ~a wpłJ:V 
najwyższemi pochwałami wyraża rezwyczajki, wysadzają mosty ko- ł~ć na1p1erw na. własną rękę. Do- niemiecką. decydu1ący na stan ma1ą~ku .pan· 
· · , · · . lejowe i t. p. ptero po złotemu dowodów przy- Jeżeli ta marka zagranicą traci stwowe~o, _ono 1!1oże swoJef!lI za-

sh•ę, 0 wiernośctAt pto~~ięcemużcze- W dniu 28 lipca b. r. około wiązania do sprawy, Orlik wciela wartość tak samo musi tracić ją rz,dzeman:ii panstwo bog~ci~ łub 
c ow n.a ~zecz us rJt, ~ .. mo e ?115 konnych p o wstań ców ich do swoich szeregów. w kraju. Stąd rosnąca drożyzna r~1now:ać ~ !o poza wszystkimi wy-
tem mow1ć, gdyż w arm11 Jego zna1· wpadło do miasteczka Mokrzyca Obecnie Orlik uwija się w o- wszystkich artykułów. siłkami mimstra skarbu. 
dowały się prawie wszystkie for· na Podolu i działając szybko, przy kolicy Szepietówki. Do tej automatycznej znitki Ministerstwo przemysłu i handlu 
macje z Czech pochodzące. waluty trzeba natychmiast dołączyć jako najważniejszy motor gospo-

Jeśli mimo to legenda 0 „ wier- 200 ,,. ' ł / b · f zniżkę spekulacyjną. Mąki np. jest darczy państwa winno przeto być 
nym czechu" utrwaliła SiP we Fran- m1 JOUOW s ow1an ez por u (wbród obecnie, ale jej posi)adacze specjalnie s~arannie obsadzane. „ • młynarze przede wszystk1em ma- U nas stało się ono od lat do-
cji, to istotnie był to sukces nie- SOF JA, 25 sierpnia. (Russpr.): nia ze swym hinterla~dem. Taką gazynują ją dla . dwu prz.yczyn: ~~ną partyjną lud~i z "Lewiat.anu" 
Jada dyplomacji czeskiej. Uległa ~LcEcho de Bulgarie• ukazał się sytuację przypisuje gazeta .ukrytej l:sze dlatego aby_ zdobyć w~ęks~ą i ich fagasów P.ohtycznych, 1 po· 
jej bezwiednie i dyplomacja pol- artykuł pod tytułem „Les Slaves ręce• Anglji, która wszędzie i zaw ltcz!Ję marek t. ~ wz~ogac1ć. su;, s!awmy spr~wę Ja~n?, od lat, prze· 
ska, a zwłaszcza ci jej przedsta- et la mer•, wykazuiący, że w sze stara się odepchnąć słowiań- 2-gie dlatego, że .t~ wie~sza tlość c1w wszystkim m.m1strom skarbu, 
wiciele, którz.v przebywa1·ąc po chwili obecnej dwieśĆie miHonów stwo od otwartego morza, zwal- m~rek wob~c ~mme1szenia ~ar~o- (czasem zaś przy ich pomocy). 

ł · E . d t Ik . . . tr h . t 1 śc1 znaku piemę:tnego, będzie 1m R . . t t . ? 1 k tamtej stronie frontu, nie mieli moż- s owtan uropy posta a y o Je- cza1ąc w mm mo iwyc 1 n a ura naprawd~ potrzebną u1n11!e. sys ema ycznte os ę 
ności czytać raportów czeskich den wielki port komunik~jący .s~c; nych ~oj~~zników s~1.ej rywalki e· Tutaj więc chci~ość idąca na dla partyjnych in~eresów, głównie 

z otwartym morzem, m1anow1c •. urope1sk1e1 - Frangt. ś . . tr b . t t row swą fatalną pohtyką wywozową. 
iandarmów o nielojalności pola- Piotrogród, a i ten jęst właściwie Gazeta podkreśla, te dzięki ;~ ~f 0~ ~o :ek: ;~~n: P 

0 
t Dopóki na tern ministerstwie nie 

ków wobec Austrji, ale tern więcej nieczynny. ~ozate~ . wsz~stkie nieob~cn?ści .Rosji i. brak~wi po- d~:kiego ~oz~a~ania s~ę 0ce~g i d~ SJ?Ocznie energiczn3: ~ęka k~ero!'­
mieli sposobności do wertowania porty b~łtycki.e , z~a1du1ą su~ w rozu!"tem3: !111~dz}'. mnem1 szcze- śrubowani ich onad wszelką do- mka rządu, d~pók1 m_e sta~1e się 
broszur agitacyjnych, które przed- rękach mesłow1ansk1ch, czarnomor parni słow1anskiem1, potężne choć 1 szc al a m·a P ono naprawdę mstytuqą panstwo-

skie porty Rosji i Bułgarji nie ukryte wpływy podczas kongresu~ pu c: .;ą ść 1 r;~sze b ła cz nni· wą, dotąd nie możemy mówić stawiały czechów, jako przepotęż- mają . tadn.ej w_artośCi,. mogąc w w~rsalskiego zdołały pozbawić sło- •· kiem ~fln~m. bzisiaj Jej p~tęgę o walce z drożyzną 1 spadkiem 
ny laran, -rozwalający od wewnątrz k~żde.1 chw1lt mieć o~c1ętą komu- wian dostępu do morz3:.. wzmaga ogólny powojenny upadek' waluty. 
państwa centralne. Mimo to wszyst- ntk~CJ~ przez ~osfo~ i Dardanele, Gazeta wy!aża ~adz1e1ę. ~etyl- moralności połączony ze słabością „ 
ko jednak, jeśli oznaki nie mylą, a m~ltczne adr1at.yck!e porty Jugo ko odrodz?neJ Ros11 uda ~tę .wy~ i niezarad~ością naszego aparatu • • 
i we Francji minęła już epoka bez- słaWJl - są to niewielkie przysta- módz zmianę tego połor.ema i ad inistracyjnego który czynom Dzika sarabanda drożyzny, roz-
względnej idyll! czeskiej, choć bo· n~e, przyciśni~te do nie~ostępnych udos!ępnić otwarte> morze dla ni~tycznym powi~ien umieć prze- pętując się obecnie w Polsce, tra-

. · k l't g r 1 me ma1ące prawie połącze· słowian. ciwstawić moc prawa, a tego uczy- fiła na czas na1'nieodpowiednie1·· wiem rrancus a po i yka oficjalna 
idzie dalej po drogach zupełnego R ' • f I t • nić nie potrafi. szy ! 
zaufania do Czech, które oby przy- eorgan1zac1a 0 y czerwonej, Chciwość, której rząd nie jest Pamiętajmy, że zbliżają się wy-

w stanie opanować, to druga stro- bory! To trudno, ale zawsze tak kro nie zostało zawiedzione; o ty- d 1 d ż ź · · · b ł ... d · ó BERLIN, 25 sierpnia. (Russpr.• do funkcji ściśle politycznych, bez na 1.11-e a u ro Y manego, swięcą~ Yo, ... e 0 serca 1 m zgu szero-
le wśród opinji francuskiej zazna- Jak donosi „Gołos RossW rada prawa wtr cania się do służby SWÓJ ~abat, ~opr.owa~za cały kra1 kich mas trafia się przez żołądek. 
cza się pod tym względem zdecy- rewolucyjna republiki sowieckiej wewnętr e~ i 0 . . Wł _ do zniszczenia 1 rumy dla wzbo- Drożyzna i braki to niesłychanie 
dowana zmiana, która wc1eśni·e1· · l · d d znd 1 peracyJneJ. a gacenia drobnej garstki wyzyski- wdzięczne pole do jaknajradykaI-ukończyła opracowanie regu ami- . za owó cy. statku przywr~cona waczy i łotrów. · · · 't · · w t h 
czy później musi zaznaczyć się i nu marynarki wojskowej, który 1est w zakresie przedrewolucy1nym. . . me3szeJ agi ac11. yc warun-
w sferach kierujących. został wprowadzony w życie od Oficerowie marynarki posiadają Widzimy do.okoła rzeczy me- kach najskrajniejsi radykali, operu-

dnia 1 sierpnia r. b. równiet poprzednią władz-:, od· słychane, a ta~ JUŻ do up~zyksze· jąc czczemi frazesami, o głodzie, 
Uderzającem jest przedewszyst- Każda eskadra na morzach dzielne kajuty i ordynansów. Za ma oklepane 1 osłuchane, Jak n. p. nędzy, wyzysku i drożyźnie 

kiem, że w parlamencie franco· Bałtyckim, Czarnym, Białym i niewykonanie rozkazu każden ma- masowe wywo.teąie bydła Nie dając zresztą żadnej drogi 
skim powstało „I(oło przyjaciół Kaspijskim posiada swojego do· rynarz ma być sądzony natych- za granicę, tt1;.1szcz6w, sło· poprawy, tylko złorzecząc jaknaj­
Węgier", które bynajmniej nie wa- wódcę, korzystającego z pełnej !lfliast przez sąd wojskowy,· złożo- nlny, ws~ystk1ego co tylko głośniej zdobywają sobie równic 
ba się brać w obronę słowem i władzy. ny z dwuch oficerów i komisarza. t~m kup1l z~pra~n", wtedyi,złorzeczące tłumy. 

Wszystkie nominacje dowód- Czas służby we flocie wynosi ki~dy m.y w kra1u c1e~pimy braki Albo wybory są na czasie, albo 
czynem Węgier przed uroszcze- ców dokonywane są drogą rozka- cztery lata. !1a1dotk!1wsze, a. chcąc 1e zaspoko- drożyzna. 
niami czeskiemi, a do czego w zów dowódców eskadry. Stano- Wszystkie wystąpienia zbioro· tć, musimy płacić ceny konkuren- W b b ć 
Se . · b kł · k ' d · k k · 1·1 I b · cyJ'ne w stosunku do zagranic'-' Y ory muszą Y przeprow.'.-l· 11111e naszym ra o 1a os otąd wis o om1sarza po 1 ycznego przy we marynarzy wz romone są pod . J' dzone ale rzeczą rządu widzące„ 0 odwagi. Sympat1·e W"gt"erskie po- dowódcy eskadry ograniczone jest groźbą surowych kar. która dla paskarzy, Jako motor . , t t' . dl . h 1 .• ~· „ ceny regulujący ma pierwszeń- 1es s .worzeme . a me war~n ,ow. jawiają się n•e tylko na prawicy -------------... ----------- stwo. aby me postawić potem kra3u wo-
konsen"atywnej i rojalistycznej, to, że pewnego pięknego poranku! villem, który otwarcie głosi, iż I tutaj tkwi główna zła bee następstw najfatalniejszych. 
ale i wśród żywiołów katolickich Praga i Belgrad zarządzą mobili-j Czechosłowacja w najbliższym cza pr~yczyna. Rzeczą więc nieodzowną jest 
wszelkich odcieni, nie ufających zację, a rachunek za to sprezentu- sie musi się rozpaść, cały szereg Są dwa sposoby wywiezienia zatamowanie droj:yzny za 
„husyckim" czechom, nie obce są ją do zapłaty koalicji, jak zeszłej publicystów zajęło się kwestją sło- czegoś z kraju: przemycenie i wy- wszelką cenę, opanowani 
też wpływowym czynnikom w ar· . k k wóz legalny, za pozwoleniem rozboju I usunięcie bł"a• . 1es1em. wac ą, ws azując, te jedność czes · · t t ł · h dl k6 mji. W sprawie np. losu królo· 1 ... mm1s ers wa przemys u 1 an u. w. 

Po traktacie w l(apal o, znanej I ko-słowacka jest wynalazkiem Cze Stwierdzić należy, że obydwa spo- Granica musi by~ szczeu ... 
wej Zyty i jej dzieci przeważna taktyce Czech wobec sowietów, I chów, i te Słowacy są poprostu soby funkcjonują u nas bardzo nie obstawiona - aby zamk­
część prasy francuskiej zajmuje spotyka się we Francji coraz częś- 1 jednym z uciskanych przez Cze- sprawnie i na szeroką skalę. Prze- nąć przemytnictwo - ncema'li.ej 
stanowisko życzliwe i bagatelizuje ciej wyrazy sceptycyzmu na punkcie chy narodem. Co więcej w 'jed- mytnidwo kwitnie jakbyśmy byli szczelnie musi by~ obsia• 
straszaki; jakie z tego powodu wy- małej koalicji. nym z ostatnich numerów „C.or- krajem zawodowych przemytników, wione min. handlu I pr:ze· 
suwają czesi. ja1(ąś Hiszpanją, jeszcze na szerszą mysłu z jego urzędam! wv~ 

Znana ksiątka Jana Desthieux respondent" znajdujemy obszerny bodai skalę stosowany ;est wywóz.„ wozowemi, certyfikaty wywo-
Gdy Narodni Listy- podniosły o małej koalicji nie pozostawia artykuł pióra Guy de Valous wy· za oficjalnym (!) c~rtyfikałem!!! zowe, ten bandytyzm ulegaliz· ,. 

niedawno alarm z powodu .nie- tadnych złudzeń co do tego, iż kazujący smutny los Węgrów pod To się w głowie pomieścić nie wany, ust a ć mus i absolutnie, 
bezpieczetistwa" jaki.em ma grozić opinja francuska zaczyna się orjen panowaniem czeskiem. chce, ażeby istotnie czynniki rzą· a szał paskarzy w kraju musi także 
powrót królowej Zyty do Węgier, tować w wartości tego tworu dia Są to wszystko wskazówki, że dowe zezwalały okradać kraj i pro- znaleźć kagańce. 
znany publicysta Georges Valois Francji. .Artykuły takich piór jak w opinjł francuskiej' odbywa si" wokować drożyznę. A jednak wa Na ten wysiłek w chwili ob..:c-

d · dz" ł b d ... gony .za wagonam 1 idą za nej musi się _zdobyć rząd, bo za o powie ta mu ez ogró ek, „:!t Rene Pinon, Dunan, Bainville i pod wpływem faktów przeorjento- granicę a ~ta:E!dy ma legalny , słabość chwili bieżącej, kraj ca,:-
jest to drobiazg•, a najwit:knem Persamnes, pisane " zwiąik11 z wanie się co do stosunków w Eu- rządowy cerhrfika:, ! '1::młaci latami niedoli! 
niebezp. jest furją panslawizmu i niebezpieczeństwem porozumienia ropie naddunajskie;. które czechom ~ .'t>llDT,O'-!._..,,.~_.„,,,,,~_, •:==• •w== 
pangermanizmu. P: Benesz chce rosyjsko·niemieckiego jeszcze wy-I na korzyść nie wyjdą. C .. zyta·· . J~ Cłf!l. e GłO Polski•'' .Ila~ tymcza~em ouyJTotowat na raźniPi to podkreślają. Poza &in- , M„:--. tt S • 
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FELJETON. ,- I' z obawy przed 
y aderewsk:i. !_!! O Z I EN N I ES I E? przyszłym teściem. Kopalnia górnośląska 

rozcięta na dwie połowy. W szponach lh::hwlarza. -
W handlu ksl·ęgarskim poja.wił . DzH.~. Ludwika Kr. W. Jeszcze 100 tyslęcy!-Narze· Powinna ona w całości przypaś~ Polsce. 

SIERPIEN Jutro: Iremeusza. czony ślicznej Maruszki. - D · 21 · · ł k I t · Q 1 się łatwy zbiorek na fortepian, G "' • 1 1 k ma s1erpma rozpoczę a o- a aqę. ran ca przecięhby 
polskich melodji i oper pod nazwą 25 Wschód sł. 0 g . .Ul4. - ro„ny OJC ee omendanł. misja górnośląska ankietę przygo· galerję kopah§. co przy róż· 
„Mały Paderewski". zachód el. 0 ~· MO Omyłka. towawczą dla definitywnego wy- norodnej administracji rządowej 

„Mały Paderews~i· po pier~- Przed paru dniami zdarzył się tknięcia linji granicznej na G.- spowodowałoby niebezpoe• 
sze - tern się różni od • w1elk1e- Weohód ks. 7.Ml.. w pewnem małem miPście bułgar- Sląsku, bo dotąd linja ta jest tylko czeństwo wybuchu gazów. 
~o" że pierwszego ułożył p. Wła· Znehód o::\'· 7 59 w. skiem następujący wypadek. prowizoryczną. Szyby leżą na terenie niemieckim, 
~lvsiaw Zaremba, kiedy drugiego PI.ĄTBK Dlu~ośe dnl8 ~· 1406 Porucznik Grzegorz Kantadziew, Wśród szeregu spornych punk· pola węglowe na terenie polskim. 
uldndają ekscelencja. orm!ańska Ubyło dnta g. 2.a!ł. elegancki jak z żurnala wycięty o- tów między Polską a Niemcami Niemcy żądają całej kopalni dla 
wcvbiskup Theodorow1tsch 1 pro- ficer, o czarnych jak węgiel oczach co eto linji granicznej najważniej- siebie tylko ze względów tech· 
fesor Stroński; po drugie -, że zwalnianie ostatnich roczników i pysznej czuprynie rzekł do miej· szą jest sprawa kor>alni ~Dell· nicznych i rozwinęli w tej sprn\\'ie 
małego• przejrzał prof. Felicjan wojskowych scowego lichwiarza Presentiego: briick \ położonej na terenie ogromną propagandę. 

Szopski kiedy .wielkiego• prze- . • . . - Muszę mieć zaraz 100.000 dwu gmin, Makuszowa i Zabrza. Propaganda ta ma na celu 
giąda ~adame Hel~ne, po trzecie Przeprowadzenie zwolmema r. lewów. Makuszowa leży w Polsce, Zabrze pokrycie niesłuszności ich żądań. 
w:reszcie -, że mały jest własnoś- 1898 i starszych do reze~wy za- - Co? Pan dobrodziej lubi jak po niemieckiej stronie Sląska. Kopalnia Delbmck powinna przy. 
cią księgarza Leona Idzikowskiego rz~dzone zesłało w terminie. ~o widzę dobre żarty. Najpierw pro- Kopalnia więc została przecię- paść w calości Polsce, poniewa,~ 
'Warszawa-Kijów), kiedy „ wielki• d!1ta d 1~ ma~ca i{· b.

6
- C~olnt~?te szę mi zwrócić pobrane ćwierć mil- tą. Jest ona własnością skarbu i nonsensem byłoby rozazielanie jej 

całkowicie nalefy do bankiera nte O yc~y O aon W e nyc O· JOna. . gdyby obecnie prowizoryczna Jinja a nadto jest to jedyna kopal• 
Smulskiego (Warszawa-New-York). raz podof!ce~ów zawodowych. - Pan wie, że wkrótce się że- graniczna została uznana za defi· nia na terer;łie polskim, po· 
freść zbiorku .Mały Paderewski• d Zwolmeme sz~reg. roc~. 1.8~9 nię, więc będziesz pan je miał nitywną, kopabia !'"~ypadła• sialt!ając~ węgiel kol-:suj&l\c;y. 
(Der kleine Paderewsk~ Le petit d 0 de~er(' zar:ą z~no wb ermi~te wnet z powrotem i to z dobrym by dwom rządom, co unie- rtlemc!il posiad~aą wiele i-:o-
PadereHskhi•) jest niezmiernie u- tok ~ta -~o sierpma .r. ktÓ WYJ~· procentem. możlhviłoby jej racjonalną eksplo- 1 ?aUi tego rodzaju. 
·ezmaicona i ustoaowana do po- e 8 anowią szeregowi, rzy me - Nie mam pieniędzy! 
trzeb chwili. . przesłużyli ustawowego okres~ - Jest todłughonorowy. Prze- '"·tO zavmu~·e się pO~rednictwe·m 

Oto ona: ldwuletn1ej, wzg!. jednoroczneJ grałem wczoraj w karty ze star- AS: ~ h·:it andlowe·.;;J/mo 
A kiedy b ~ d ę pre z yd en - służby w .wojsku stałem. szym kolegą. 

tem I... Hymn antybelwederski. Zwolmeme szereg. rocz. 1900 - Trudno. Nie mam pienię· 
Opus 201. Zinstrumentował na ma, według ·dot~chcza~ wvda~ych dzy. . f . . . A ~o~~ woln3? 
orkiestrę prof Edward Dubano- rozkazów, nastąpi~ dnm 30 listo- - Wobec tego nic mi innego Zgodnie z tresc1ą rosy1sk1e1 przemy~low~'go. nie uprawni~ de 
wicz. • . pada r.b. . nie zostaje, jak tf'l... I usta'i\J'. ha~dlowej ze_zwolen~a !ia \Vykonywania zawodowo czynnC1sci 

Ta es 1 i c barman te I„. Zal~czenie słutby odbyte] po- Porucznik wyjął zgrabnym ru- otwarci~ bmr (kant~row1, za1mu.1ą· pngrednictwa rirzy tranzakcj<lch 
Oawot, osnuty na motywach z przednio szereg •. roczn. 1901 po- chem pię.kny stylowy browning. I cych ~tę ~upnem i sprz-::dażą z kuµna i sprzedaży. 
„Pi~knej Heleny•. l Opas 308. wołanym obecme do słutby w I - Cot ja mam z panem robić! pole~en osob prywatnych, ponacl~o Wobec tego, że nieLaleinie n,l 

Wypłata w .Rzeczypo· wojsku stałem, unormawane zo·1Naprawdę ja pana tak lubię i po-1star~1ących. się. o .wypoz:rczeme i8tnienia przepisów wymienion}ch 
'po lł ter - shłmmy-foxttott. stało roz~azem Dep. X L. 3594 ważam, choć pan taki lekkomyślny. kap~tałów _1 posredmczących przy daje się zauważ~1ć w wielu mi 1-
0pus 609. Pob. z dma 10. 3 r. b., zwolme- Proszę oto czek na żądaną sumę. obe1mowamu posad prywatnych, stach rozwój pokątnego pośredni-

- Ach, c ł łyd sł l- Krako· nie kh jedna~ do rezerwy zarzą- -Podpisz pan weksel na 200.000 ty· wydaje min. spraw wewnętrznych. ctwa ze szkodą dla os· b trzecich i 
w\ak narodowy z motywów Słani· dzo~e zostame osobny"?- rozka.zem sięcy. I Założyciele takich biur obowią· porządku publicznego w slosunkach 
sława Szał-Lewina-Strońskiego, Je- V.: ktl~u .etapach, zale.tnte od do~- Porucznik odszedł prosto do zani są niezależnie od wykupie11ia handlowych, jak ~ię ctowiaduiem\·, 
nego Oreńskiego-Orensztejna, Wik- ci miesi~cy od~yte1 poprze.dmo domu swej narzeczonej. Ojciec jej patentu złożyć kaucję, w celu za- władze adminfstrat:?ine wydały pi)· 
tora Natansohna, Ireny Szyrkin- słutby •. Ntezaletn.ie od powyzsze· był równocześnie jego pułkowni· oezpieczenia mogących wyniknąć lecenie organom poct!eizłym prze­
Pannenkowej, Ooldszcidera-O~ryń- ~o J?Op~sowym ro~zn. ~90l grzy· kie!1J .. Surowy w ~łuźbi~, lecz ni~- prete~sji int.eresantów, '".ysokość prowadzen·a kontroli osób, trnd­
•kiego, i innych .tydowsk1ch•. s u~iwa 0

• PJ'3 V.:0 ot 0 rocz~ ; ~ zm1erme sprawiedliwy. Porucznik kaucji wynosi 15 lys. rubh (32.400 niących się pośrednictwem, w razie 
Utwór bardzo odpowiedni do re- razie posia ama us ~wowyc po . ,. hał sic: go, jak uczeń surowego mk. polskich). ustalenia) że osoby ie wyłamują 
pertuaru chórów synagogowych. staw (z art. 61• ~4 1 70. T. Ust. 0 profesora, szanował go - jak oj· Z powyż zego wynika, że po- się z pod rygorów prawnych, winni 

Do 1 ary j 1 d Ił!... Elektryczny powsz. ob. sł. wo1skowe1) . I ca, a Maruszkę ubóstwiał nade- si;idanie patentu, będącego właści- będą pociągani 'do o<\ powiedz· al· 
one-step amerykański. Opus 9280. Obliczenie postojowego za wa- wszystko. Nie chciał też za tad- wie dowodem opłacania podatku n ości karnej z art. 318 kod. kar. 
Ulubiony tan~ec. zespołu dansingu gony towarowe. f ną. cenę. dopu.ścić, aby ojciec wie-
„Rzeczpospohta . . . . Według obowiązującej od l-go {dział coskolw~ek o. lekkomyślnych 

C h ~ a ł a kob 1 e c 1e1.„ Sym- sierpnia b. r. nowej taryfy towa- długach, chociat miał otrzymać za 
fonja medokończo°:a z motywów rowej oblicza Si4; postojowe za panną duży posag. . 

Proj(-·Jit rozszerzen ·a Hsty tow;irchv. 
opłacający,\h rła z mnożniki..- ! ROO. gtecko-h e 11eń~k1 c h. Opus bez przetrzymanie wagonów kolejo- / Slub. był i:ia .... n.a~iony na 1edną 

numeru. Na rznu:ty zespół. wych nie za godziny ale za doby ~z ?statmch. med~1el, o czem ~anta- Sto:1. wnie do obowhµ;ujących Obecnie opracowuje .się nowe 
Ignacl . lgn.acl Ty b ę· po upływie czasokresu wolnego, a df!iew zaw1adom1! s'."'ego wierzy- pLtepisów, cło w zasadzie, powin- rozporządzenie, które rozszerzy 

dzieaz w1elk1 pan. Polka· przeznaczonego na czynności fa.,c1ela .. W ~d~ow1edz1 otrzymał na- no być optacsne w złocie. -Brak listę towarów, opłacagcych cło z 
galopka. dunkowe. Ponieważ z powodu nie· stęp~,ący hst. . . • . jednak polskiej waluty złotej skło- dopłatą walutową 79900 proc. 

Dra!lg nach Belv~der. znajomości lub mylnej interpre-\ "·~ prz~ddz1en śl. ~ b~d~,mtał nił rząd cl.o zezwolenia czasowo (mnożnik 800), która obein11)\l·ać 
Marsz trmmfalny na d4;tą orkiestrę. tacji tego przepisu powstają nie· przy t:mn.osć _Pana o w1edzić. . na opłacanie należytości celnych będzie towary: 1) zbędne, Z) taki2, 

O, g.dY b Y m mógł I.„ romans porozumienia, a interesanci nara-\ I~. v.:1edział, co znaczą takie przez osoby, sprowadzające towary dla których obecnie istniejąca t)· 
cygański. . tają się na znaczne wydatki, prze· odw1~dzmy .. Tymc.z~sem spadło z zagranicy, w markach polskich chrona ocelna jest niedostateczna. 
Wróć do W ars z a wy 1 Pio- to władze kolejowe wyjaśniają, że, na mego meszczęsc1e: Maruszka wedł~~ odpowiednich stawek taryfy Niezależnie od rozszerzenia 

ienka ~e!ltymentalna? przepojona wspomniana doba rozpoczyna się zachorowała na tyfu.s, ~lub trz~ba celnei z ~opłat.ą. :valutow_ą (agio), powyżej wspomnianej listy towarów, 
:ieznadz1e1nym smutkiem.. od chwili, w której minął czas\ było odroczy~ na. mewiado.mo .Jak wyrównu!ącą rozmcę pomiędzy kur- opłacających cło z mnożnikiem 

Wyb o r.y. .Podpoum z uJu- woJny, przeznaczony na załadowa-i długo.. K .. w1edz1a~, że hchw1arz sem banknotów, a złotem. 800, cały szereg innych towarów 
bionych. melodji nai:o~owo-ludo- nie, względnie wyładowanie wago- teraz JUŻ i:iie. bedzie czekać, tylko W zależnoścl od zmiany kursu korzystać będzie z ulg celnych 
wyc? z 1az~-bandem 1 1azz-ba~dy- nu i liczy się do tej samej chwili skompro!llttu3e ~o . pr~ed przy~z- marki, zmieniana też była wyso- przez określenie dla nich dopłaty 
łamt rozwo1owo-dwugrosz<;>wemi. dnia następnego. O ile zatem cza- łym teście!Tl ~y1awi~mem. długo.w. kość dopłaty walutowej, skompli- walutowej w wysokości 49900 

T 0 ur n ee. Valse bn~la~te. sokres woJny upłynął o godz. 18 l . Tego ambit~y .oficer me mo&ł kowane zaś nasze stosunki gospo- (mnożnik 500) 14900 proc. (mnoż· 
'.ob Pa 8 de r ~ v es. Pteśn ża· a czynności ładunkowe póżniej u-~ zm~; ~r~e~ miło~ć f la ~af1iszki. darcze skła11iah1 rząd bądź do ob- nik 1."'0), 4900 proc. (mnożnik 501 

na. . kończono, to jako pierwszą dobę, . zien pr.ze . ym . a a ?Ym niżania dopłaty od niekłt~rych lub 900 proc. (mnożnik 10), a na. 
Taka jest za~artość zbiorku za którą pobiera się postojowe w termtne~ odwt~lizm wie~zyc_iela, towarów, bądź do zwiękc:.zania jej., wet całkowitego zwolnienia od cła. „Mały Padere":skt • Jak sł)'.chać całości liczy się czas do god7-. 18 , wybrał się cto. n:eg~. Był Jak zwy- _ ...,., ___ ,,...., __ .._ _______ _ 

. wkrótce ma się ~!azać zb~orek dnia następnego, chociażby czyn- l kle .sam. Zd:1w1ł su: bardzo przy-
.Dorosły Pader~ws~t . Ten zb10re~ ność ładunkową ukończono wcześ-, byciem dłużnika. z!lnłndZOOJ poeta j fR(l·m!I faDCerua dróżując obecnie po całym :iwie-
,edo~kte będzie JUŻ bez żadnej niej np. w pierwszej godzinie po - Czem mogę służ~ć? llM · Nu ~~·;cie, mieszkając w kr·ólewskich a!':lr-
treśet. upływie czasu wolnego. - Przycho~zę spłacić dług. --o- ~ tamentach, opowiada z tęsknot<! o 

w. Lak. Wizy na paszportach zagraniu· = ~~~: 0~1epr~~:: być! W Paryżu ukazały się obecnie lat.a~h, ~pędzonyc.h w. cichej rnsyj-
--....-- nych. I błyskawicznym ruchem wy- pierwsze tłumaczenia dzieł głośne- s~1e1 wiosce,. gdzie jedyną .s,cnsa-

Zakaz prZJ\VOZD sacharyny na 
6óroy śJąsk. 

W sprawie wiz paszportów za- ciągnął sztylet, który wbił w &zy· go współczesnego poety rosyjskie- 1 Cją b~ła zmiana pór ~oku, 1' d.- 11 ~ 
go Sergjusza Jesienina. Młody m.uzyką-szum dr~ew 1 rzeki; ~ 1~ 

granicznych, o d n o ś n e urzę- ję lichwiarza, który z głuchym ję- ten literat zajmuje opinję nie tyl- w.1elk~ tancer~a ~le moi~ zao1.\ :c 
dy otrzymały polecenie nie kie- kiem padł na ziemię. Porucznik ko ze względu na swój wielki ta- ną~dzte dłu~eJ, J~k 3 dm. Szuka 
rowania paszportów zagranicznych uskoczył błyskawicznie przed blu- lent, ale narazie bardziej :eszcze wc:ąż no~eJ podm.ety, nowyc~ w_ra· 

Jak się dowiadujemy, wojewoda do wizowania do ministerjum spr. zgiem krwi. tern, że jest mężem Izadory Dun- żen. C?biechała JUŻ • c~ły swtat; 
łląski zabronił przywozić na ob- zagranicznych, gdyż na skutek od- Potem rzucił się do biurka. Szu- can: kobiety płomienia, jak ją na- wszędzie ma ws~ommema, . ka~dy 
uar polskiego Górnego Sląska z nośnej uchwały międzyministerjal- kał swych weksli. Nie znalazłich. zywają ci, którzy taniec 

1
.e

1
. wi- P~l~c~·hotel. ~ kaidem wielk1em 

iagranicy i z innych dzielnic Rze· nej, tak paszporty cudzoziemskie Za to w ręce wpadł mu list do nie- dzieli mtescte był JeJ domem, w każdym 

I ~ypospolitej Polskiej, sztucznych jak i paszporty wydawane przez go zaadresowany. Drżącą ręką dekawą jest rzeczą. co połą- ią znają, w każdym ~iała inn~go 
~rodków słodzących (sacharyny). urzędy paszportowe na wyjazd za· rozszarpał kopertę, z której wy- czyć mogło tych dwoje niezwyk- k?chanka. Izadora iest bowiem 

W związku z tern min. poczt i granicę .w jakimkolwiek bądź kie· padły jakieś weksle i lisl łych ludzi. Poza artyzmem, któ· nie tylk? . s!awną. artystl~ą, lee~ 
telegrafów wydało zarządzenie, w ru_nku Ili~ bę~ą. o~tąd podlegały Oto co przecz:ytał: rego iskra tli w duszach obojga, także. na1w1ęJ..szą k~rtyzaną nasz;~l 
~tórem poleca, aby przy przyjmo- w1zo~anm m111~ster1u111 spraw za· Szanowny pan!el . . bez wątpienia rzuciła ich sobie w epoki. ~e.dy~1em. miastem, w k~o· 
waniu przesyłek pocztowych, dla gram~zn~ch. ~m. spr. zagr .. przy- . Słab~ z~owte me pozwolt ramiona siła kontrastu. Tern dłuze1. się nieraz zatrzymu1e, 
adresatów, zamieszkałych na pol- sł?gu1e 1edyme pr~wo udzielania mt ?s0?1ście pogra~ulowa~. panu Młody poeta, syn rnsyjskich jest Weneqa: Słynna ~ancerka s~· 
kim G. Sląsku, bezwzględnie był wiz służbo~ych. i. dyplomatyc~- pa.~skiego szczęścra. MoJ ~yn wieśniaków, wychowatl\· . chacie ~a przypomina io. miasto. .Je:;t 
przestrzegany zakaz przywozu środ· nych na wyjazd i w1azd do Polski. całkiem podobny do pana zgmął hł k' · d 1 d 1 dJ · · . . t pk ono stara, a wciąż pełna uro· 
ł{ów słodząc eh. W t 111 celu na- m.i na ".'ojnie.. Przez pamięć dla c ops .ieJ, z a a 0 . u z1• 1 'i\Vta a, 
.i . Yb ć d y . d . Dr. „ o· z· a'! 8 r nte<70 nte chciałbym panu zakłó- łączy się z 50-letmą kobietą, któ- ku. Przykuwająca wciąż na nowo .iawcy w111~1 y o powie nio po- ~ I\ 11 ~ .ć ""t . . k . h .1. Z ra '"'l' e od lat nai· młodszvch wśród przez niespożyte r i ę k n o swej Jn formowam et ej p1ę ne.1 r wt 1. wracam "J • . . istot 

· Cborobv skórne wene panu jego weksle z życzeniem wyszukanego. z~y~ku, w upop1e1 Y· . . d ·ł· l· t 
Przekraczający zakaz powyższy ryczne i moczopłciowe. Ik. · ·1 · · atmosferze wielk1e1 sławy i nieu· lnteresuiąca para sp~ ZI a a o 

oęcl ą podlegali ukaraniu przez wła- Przyjmuje eti 9-1 t 4-7 w~ze leJ pomys nosct w przy- stannych triumfów. z jednej więc w Niem.czech i ~elgji? .gdzie Iza· 
dze skarbowe w drodze kobfiskaty dla pań 7-8. s~m·:ł dz' t d k strony pierwotność żywiołu z dora zbierała znow sw1eże laury 
l> ż t ł Dzielna !+li 9. . ·t , po ""cto·o . . rnły pdo em orfotź a drugiei· na1·wvsznkańsza finezi·a-kul- podczas swych ostatnich występó'Y. rz.ywo onego owaru, oraz zap a- . zpi arna ~ .vioz a o prose or- t . . Obecnie wraca1·ą do Paryża, gdzie .eniem grzywny w wysokości czte- ··~ -· .... -. - · ""·' ,,.. JUm zw1oki 9 mętczyzn. ur:y. J . . . d ć b" 
'Okrotnej wartośc,i przewożonego lecznica chorńb ZP.bo'w K- t. d i - · · d k · ł t h Jesienin opiewa w swych pee- esiemn ma zamiar wy a · z tor 
Orzedmi.otu. " 't an a z ew me 0 onczy yc · h t k. · b · . . . swych dzieł w języku francuskim L k słów z1ac smu e życia, eznadzie1nosc . . . 

e arza-Dentysty --·-·· -- ist_nienia .. drzew, zwierząt,, ludzi, t ang1elsk1m. Urzędy zaś pocztowe, przyjm u- H RUS~ ~-"-- - kt ••m•••••••••••• ące do przewozu towary, obj~te • ~ Ku~t1.ncie bilety skarbowe ~::irzy ZJJą bez możności zrozu-
!~kazel!l, będą pociągane do odpo- I mienia celu swego przeznaczenia. Czvta1· cie ledzialności, jako p c n os z ą ce 145 Plotrkowslta i45 . n g I r T s ·11 I RB o Ili y lzadora zaś' tańczy radość życia. a 
il półwmę w przekroczeniu. ł Plombowanie, wp:'flW! 'I· -. ;, D hot J.\ M VI S"':e~ piękne~! ~ib~iem ciałem Gł p I k. ,, 

nie ręl·óll. 71
1

- .~ • . , • _ „. „ . . mowi o ~zczęscrn. 1ak1e daje przy OS o s I 
Opłata pocfhtt! 1al»\' -,C. . 1 r ._ ., ·1 . 1 ~ . c l~tijCJ N klllSZBnl. roda, sztuka, miłQśt. Poeta, po-" 



• 

• I<URJER W1ECZORNY•, Piątek dn. 25 sierpni! 1922 r. Nr. 192. 

~IADOMOSCI HA ULOWE. Tragiczny . tymen 
proboszcza. 

tarego J Zasięganie nowych informacji 
jest zupełnie zbyteczne i pan Ht3r­
riot napewno nie został obarczo1w 
żadną misją polityczną. Ostatnt;, 
Europa otrzymała od p. Vander­
veldego wyczerpujące wiadomo.;r1 
o wszystkiem, co mogłoby być dln 

~z·sfejsza gieł~a warszawska. 
' ' dniu dzłsłef!lzym na war!\zawskiem 

n~branlu głeldowem tendencfe dla wa. 
l11t i dewiz wy11okocennych zwyż­
kowa. 

Dla marki niemieckiej w dalszym 
ciartu-znlżkowa. 

- W dzied-zinle popier6w dywidendo­
wych i puhlicznych bez zmian. 

not6wka. 
Dolary Stan. Zledn. 9540 - 9100 
Franki fr. 708. 

<:zeki I wph1tv. 

0.el<:ila 67"i. · 
Berlin 4.1 "i,-4.10. 
Gdal'isk 4.00-4.10. 
Holandia 1690. 
Londyn 4tf'OO. 
NoW)' Jork 9100. 
Drobne nolary 9100-~·n. 
Parvt 725-71 ''l 
PrMa 512. 
SzweicariA 1760. 
Wiedeń 10.M 
Wiochy ~~5. 

l 'sty zastame. 
Mlllonówka 1575-1595. · 
4 I pól proc. listy zast ziem8k. za 

100 rubli 225-220. 
4 i pól proc. lłsty zast. złemtk. 'Z!I 

110 marek 51.45 
5 procen. obi. rn. Wartzawy 240. 

AkcJe. 

Rank Oyslrnnto~ 4400. 

zsawę 23.98.50 - 24.01,c;() 
Poznań 23.98,50-24.01.50 

przekaz na 

BERLIN, 24 gleronia, - Marka po1-

ska 22,50, pn:ekaz ·na Warszil\'1e 22.00. 

ZURYCH, 24 !\lerpnla.-~.~nrka pol­
ska (1,00, 

Zmowa koścfolne~o i .gospodyni. 
mor erc6w. 

Wykrycie 

W dniu 27 b. m. do nrobosz- Niie pomógł, nosił się ze ;i;brodni- niej · interesującem. 
c~a parafii św •. Floriana w H~ge- 1 czerni zami~r~m~. Zwierzył_ się z znana jest wsz stkim katastro­
wisch . (nod ~h1cago)_ ks„ Feliksa 1 tą sprawą ni~1ak1emu ł-!adziakowł! fal na sytuacja R;sji sowieck' ł. 

Gl:!'~F..WA, ?4 ~ierrnl11.-i\\f'lrka polska Chodmewkza 1akaś ta1emnicza oso-
1
· odgrażając. s1~ sło~am1: .J~iel~ ł Stosunek narodów europeJ'skich 1~0 r.or~.i:-n bistośl! dała dwa strzały z ktorych ks. Chodmew1cz nie pozwoli m1 I o . · . t d . . . · 

P \HYZ, 24 i:ler„nla. - Marka poi· . • •
1 

c1 . k d " T k' . ł ł zę ag. aga menie o zai· feden w okolice ser~a sp' oworiow~l ożenić się ze Stellą, to go spotka \r1"osd1n1 eJ
1
.esw za1_ga 

2
niend1e1? pietrwsz~-

r-l·a o.1 ·;.<!'i śmierć po ~pływie_ k~ ku ~~. z.m. t r~v?' a • . a. te zezname z oży mowało urriysły wszystkich politv-
A, ~STERDAM, 24 ~ierpnia.-Marka t ktw~:vstkhi~ wys1ł~_1. Pholthc1: t1 df~;, Skt1W ~1t~zt:ykg.odni po zgonie ks.

1

ków podc.:as ostatnich zjazdów' i 
pol!'.ka c.nfl."iO. e yw ow c 1cagowsl\1c , ~ ra 1 ! . . . . konferenCJt 

LONDY ·. 24 i;iernnia-Marka ool- na ślad mordercv hogobojne.,.o -;ta- Chodmew1cza, Mag1ewsk1 z Patrac- · 
"ka - 157.con 1c?.ek) 5ą,ooo (~ot6wka). ruszka, pr7.ez kilka· miesię~y nie ka ucta;i się do innej p~rafj~ o po: Sowiety ,Ptzez usta swych dele· 

dawałv ~adneP'O w •niktt. I zwole111e do ślubu, gdzie me byh gatów powiedziały wszystko, en 
NOWY JORK, 25 "ierpniR.- Marlrn I<s. ChodniewicŻ bYł nie młocl\•. kwest:onowani, gdyż proboszcz tej mogły i chciały powiedzieć, i oka· pol~ka o 11.A7 . 1 • ł ł · · · b 

Towary 
RIAL VSTOI\. 24 s.iernnia. K11rn t !(J')--

1AOO, k11!:tllr knlor<1wv 1 rfJ-1!5<'lO, 11w­
czainy 1000-tnfł0,ciemn\' 1\M-140·1 bur· 
ka na wełnianej osnowie l~il-1800, na 
bawełniane! osnowie 1000-1400, materla­
łv paljntowe z podszewkR ~0--'iOOO, 
koce· !';Za!tatowe, szt. 500()-8000. lrnmen­
danckle, szt 150n-2000, szmaty zwycz. 
za pud 7000, tybet za pud 12noo, 
wełna scheco za pud - -, feln za 
pud - -. 

do polityki i agifocji partvine; s:(,' oarafji nie w:edzia . . o s~rzeci_wi~ za o. się J~S~o, 1ż, przy. o ecne; 
nie mieszał, wrogó11: - o ile hvło proboszcza w Hegew1sch 1 udz1eltł :ozbieżnośct mteresow panstw, z~ 
wiadomo w okolicv - nie miał, ! im ślubu. interesowanych w odbudowie Rosji, 
słowem ani z charaktE>r11. ani 7. o- ~\agiewscy zamieszkali jni jako możliwość jakiejkolwiek pożytec?· 
koliczności nie mógł <lo~t::irrz,,f małżonko~Je o kilka domów tylko nej .'.Vs~6lnej akci_i Vf st.osunku ?o 
z<id1wch wskazówek orln0~nie r!n od plebanii. Ros11 niemal że me istnieje. Co'-· 
mnie"manego sprawcy. ! Dalszem śledzt~em wjm~e si~ by tu zat~m . pomogła podrót n<>· 

Na trop mornerców, iak c:ic --tan~wa prokuratoqa. .Pode1rza~1 wego. emisarjusza, choćby nawet 
nnźniei okazrlło polaków, wpadł c Magtews~y przetrzymam pozost~Ją socjaltsty-radykała? 
dopier~ po kilku mi.esiącach znany w areszcie śledczym w odosobmo- Nie można jednak twierdzić, że 
ze swe1 sprężvstośc1 detektyw chi-! nych celach. podrót pana Herriota pozostanie 
cagowsld. - równie": polak - Win- 1 bez konsekwencji politycznych. 
centv Skiba. . . J • d , • Konsekwencje te jednak. nie bę 

Are:;ztował on Karola Maq1ew- eszcze ve !18 "'lO fOZ dą zupełnie posiadały charakteru 
s~iego, bvłeg;o ko~cielnego, _i Sta- f do osij. dyplomatycznego; będą one miałv 

. BREMA. 2'.'i s!erpn~a. Bawctn:i n rJ, nisławe. P:ttrack~, l!OSoodymę. na ~ ~ wart?1'c. i znaczenie raczej tylko 
B::mk Kred.Warsz. 5500--Ml\O 
Rank 7,f. ziem. riol. 1400 
Bank kup. łódzk. 1200 
Bank Handl. w Warsz. 5070 
Orzewo 1750. 

1-e1 ~ną,'50, o ~odz. fl-e1 8'.1fl,e,. pleba11j1 ;vf} 0,t~E"w1sc\ kt~ra wkroke PHyc:zyn 1 i cele podr6żif do czysto informacyjne. 

I O() zgon·e )(S. Clioctnlf' Vtrza nośltt· nos'I ...Ilf! ,,...„.,., ... ego f ~n p H . t t . . LIVERPOOL, 'ł'I gierpnia.-~awefrrn ·biła Macriewskie 0 Fakt ten na- "' " • r.~ • m • • • • • r„. • an emo przygo OWU]e 8tę 
loco 12,9'\ na grudzień 1.~.74, na !!:l~czeń . . d .1 Sk'b g · , .1 . ł cushcego nasta Herrnot~. bardzo sumiennie do podróży i jest 

'

1!}'.'!5 r. 12.'~~. nu marzec 12,M. "prowa z1, „ 1 ę na newną m\ s 1 • • k ' . t ł 
Lilpop 5900. 
Wef!łel 14150. 
Rudzki 5750-l'l8?5. 
C"ukler 8250Cl. 
Płrley 1000. 
Ostrowiec 12100. 
8tarachowlce 68~7'000. 
Zvrardów 130000. 
B·orkowski 1825. 
Bracia Jabtkowscv ~100. 
Polgka nafta 2075. 

[P.dnła qtełdY J1P.ntetnel w todz1. 
tóil:f, 2..'l ~lerpnla. 
Dolarv St. Zjednoci:onyc11 (lłOł.) -

w rłaceniu 9090, w żadanlu 9150. 
Dolary·St. Zledn. (C7.ekl\ w płace­

niu 0080, w żadenltt 9100. 
franki bel~. (czeki) - 'N płac. 670, 

,... żA<lanlu f;75, 
Pranki franc. (s!otówka)-w plece­

niu 705, ~ tadanlu 710. 
Franki tranc. (czeki)-1' plac. 710, 

,.,, żedanitt 715. 
Punty en!lielskle (czeki) - w płac. 

40„CłtJO, w tądeniu 41000. 
Kor. austr. iczekll - wplac. 0,10,40, 

n z:idaniu 0,10.50. 
Koronv cze~kle (cieki) - 'fi ple· 

Ct>niu 506, ·w żądaniu 'ill'. 
."t\arki niemieckie (czeki) - w pla­

<'<-'niu -4.CO, ·w żądaniu 4.25. 
:> proc. listy zastawne m. Łodzi -

,.,. płac. -, w żąd. Hl5. 
4 i pól proc. listy zast. m. todzi .... 

,.,. płac. -, w żadeniu 185. 
l proc. obligacje m. Łodzi- 'li pła· 

C'e"rn -. w żedenlu 90. • 
Miljonówl,·a w pleceniu - , w Ż"ł· 

daniu ffOO. 

Xurs marki polskiei. 
GDANSK, :l4 sierpnla.-Marka poi· 

~ka 24.98,50-25.01,50, przekaz na War· 

HENRYK DUVERNOIS. 

Menu. 

rozpoczął dochodzenie historii ży- Prasę europejską obiegła po- p~wien, 1a sam. zape .vma, e spe -
ALE~SANDRJA. Bawef:ia e~ip!.ka da tego młodeg0 małżeństwa. ł ~łoska, że deputowany francuski i nta tylko obowiązek s~ój wzglę-

Sakelarlbs na llstooad 55,9:)· na ~fy· ~ Stanisława Patracka sfanu wo!- mer miasta Ljonu M. Herriot za· dem pyawdy i ludzkości. Czy Je: 
czeń 1923 r. 158,90, Ashmouni na pat· ś 'ł d ' d . , 1 • d ( ,· t o ·· ' tfoak ct ws~scy którzy obarczyh dz:iernlk 26.65• na <!rudzień 27.~5 n ego, opu c1 a om ro .t1c0w w 1 m1erza u ac się co 1,0SJl. t . j •. d . 6 ł t 

Polsce, emigrując do Amerykj w ~ PoP,łoska owa stała sic: powo· ł go ą mts. ą, posta a Ją r wn et ~ 
NQWY JORK. '2!'i·i,!o sierpnia. - celu ukrycia swej i jej familf i hań- f dem licznych domysłów i projek· same wzmosłe cele? 

B!}wetna loco 22 90, na ~!er?!eń ,22.00, by. Porodziła dzieci~ w drodze tów. Podrót do Rosji sowieckiej u.-
wrze!>;leń 22r'10, na patdz1ern11t 2'.l, O, na k . K Cb d · • , E 11 • ... d ó... • H · · t · d lłsłof>łld 226S sirudzl"'ń 22 F-0. nowóz na o ręcie. s. o mewtcz za- • re nouve e uwa.(,a po r „. czym z pana erno a, 1e nego r. 
5000. - · · · ~ · opiekował się dziewczyną i przy- te: za próbę nawiązania z Rosją przywódców partji francuskich ra 

jął ją za służącą-go po<iynię na 
1 
stosunków politycznych i ekono· dylrnł6w-socjalist6w, polityka śmia-

NOWY ORLEAN. 25 ~lerpnla. Bawet- swei plebanji. micznych, a kanclerz niemiecki, dr. łego i zasługującet~o na sympatję 
na loco :li.50. Było to w drugiej połowie ze- , Wirth, przewiduje w niedalekiej ' i uznanie komunistów francuskich

1
. 

11„, 1 sr.łeg? roku: . f przyszło~~~ zupełne .z~ratanie się A. jak w!adomo, istnieje bardzll 
ill\UJ P , T1kt z ltczn:ch parafian w Hr- demokrac11 ttropejsk1e1 od wscho·, w1elt1 działaczy sotjahstycznycJl 

WARSZAWA, '24 siert"nie Skórv gewisch ad wtedy, ani potem nie du do zachodu. Ws?.ystkie. te do· we Francji, którzy, wobec wyboró 
bydlęce 1M~-1r:oo za kt:!:, clel.·ce Hl4~ odkrył między księdzem i gospo-1 mysły i przepowiednie oparte są , do izh, mających się odbyć w ro· 
-t74A za ks.t., - końsk•~ • d~u~o~cl ;5 dynią n~wet . cieni? jakicik?lwi~lc na zap~_:viedzi podr6ty. p. Herriota ' ku 1924, yragnęliby uc:zynić ~szys!· 
~~ 1~~00o~· k1;~~\Ji8\~z~~t;lt~t~,,61 • n1ev:łaśc1wośc1. A Jednak w1edz1a-; do Ro~Jt, k!óra 1110.te 1eszcze wo- . ko możlt w~, by !aknajprędze1. zbh­
na tendencja na rynku skór ·woli c no 1 odczu o, że stary pleban góle me dojść do skutku.. żyć komunistów 1 radykałów 1 mo~ 
wzmofonecto przemytnict1Va za!Jrank•'. czuł do mło 'j kobiety jakiś cichy Zyjemy w czasach mespokoj - ż\iwie usunąć wszystkie sporne do-
w szczególnodcl do Niemiec, fest w~- ojcowski sentyment. nych i pełnych niespodzianek po- tychczas kwestje. 
bitnie zwytkowa. . Czy przypomniała mu kogoś z litycznych, ale nie znaczy to jesz- ~ Podróż pana Herriota do Rosji 

LWÓW, 24 sierpnia. Ceny za 1 kl;!.; jego mł0dości czy swą typowo cze, że nie istnieje już wcale zmysł byłaby pu.t"Jktem wyJ'ścia dla takie· 
clelece za sztukę rr000-700'.l, b}'dlece 1 k d ' t "ł (I k t · · · k' ś u i · · · · leklile do 200. kii. 1200 __ 1250. bydlęce po ~ ą uro. ą pos awt a prz~ oczy ry yczn~ . 1 Ja 1e pocz c e rze- ~ go poroznmtenta, 0 Ile, naturalnie 
ciężkie od 2~ kg. ta<n - 11550, iuchty kra1 rodzinny? . - ni_ew_iadomo. czywistosct. • i ten „podróżnik" nie wróci do 
7500-78 o, podeszwy zagraniczne po- Do§ćł że przez kilka m1es1ęcy był Deputowany Herriot może po· domowych pieleszy jako wróg 80• 
Mwk! 8~~500, podesz~ krajowe po- on d a niej dobry, h?Tdzo dobry. dróżować. informować się 1 nawet wiet.ów, co także 'wobec tego, 1 11~~ _::_c00

1,;000P
95Y g~totwweepoieddwyńóclzee At nagle przed Bożem Naro- składać wizyty sowietom, ale nie czem spotkać j„ może w Rosji 

vvvv "' • pasy ~0 0 vo n d · · · · b t d l · ól l't k ' ..,. ' 12000-14000, kruponv 950-1000. Ten- zemem me ~i~szący się. z y . o· m~ o nic ~sp nego z po t Y ą, jest bardzo możliwe. 
dencja iwytkowa. przy pewn~j re:ter· brl\ sławą kosc1elny Mag1ews~1 o- ani przyszło.setą ?urop~. W każdym razie wrażenia iprze­
wle i dokon~WaTI1em tranzakc1ł. śwtadcz~ł s~emu pro~0sz~zow1, że . ~est całkiem piemożli.we, by po- życia pana Herriota, które wyniesie. 

ma zamiar 1 .chce poslubtć Patr~c- d!o; pana Hemot~ posiadała choć z kraju sowietów, nie będą miały 
ką. Na to się j~dnak ks. Chod111e- c1en charakteru oJ!cjalnego: . . . na razie żadnego znaczenia poli· 
w~cz nie zgodził~ wręcz i:iu. m?- . fo. konf erenc11 genuensk1e1 t ! tycznego i wszelkie nadzieje, wi11· 
w1ąc, że ~aden k tądz katolicki me z1ezdz1e w Hadze, rządy są dosta- zane z tą podróżą, są niesłu, zn . 

natta w Persn. 
Obecna produkcja wyno&I około 

5,000,000 tonn w stosunku rocznym, a 
produkcja w roku przyszłym przekro­
czy 5,000,000 tonn, gdy będą urucho­
mione nowe szyby. 

pozwoliłby na to. tecznie poinformowane o sytuacji i 
.Magiewski. stropiony tą odmo- w Rosji sowieckiej, zarówno poli-I Et. 

wą, gdy i protest Patrackiej nic tycznej, jak i ekonomicznej. 

i kawiorem jest to, że ona wcale I jon, kotlety wczorajsze i stary i kolację najwyszukańsze potra\vy, Tego dnia nie jedli ani obiadu 
nie tyje-triumfowała pani Breuge. ser. Pan Breuge znał dobrze gust które artystycznie .vprost przypra- ani kolacji. Za dużo płakali. Ale 

A pani Paladon cieszyła się: swojej matki. wiała jego druga babka, pani Pa· małego Jacques'a, który miał du zę 
- Ta baba napewno umrze na w sobotę zaś była kolej pani lad~n, .bę~ą~a ~~_ę~tYJ? . g?ściem. ~ szlachetną i niezmiernie subtelną, 

otłuszc~eme serca. . . Paladon, matki żony pani Breuge swej c?rk!, 1 .daJ~ca ieJ ~1eocen10. oburzyła ta podłość babki. Posta-
. Pa.m Br~uge_ ocz~~1Wałf1 z me- i wtedy obiad był wspaniałą ucztą. ne _wskaz?wk1, t) czące się sztuk! nowił się zemścić i powiedzieć jej 

-o- c~erplrwośctą t~J ~hwll!, kiedy pa- Co piątek mały Jacques jadł 0 • kuhnarneJ. coś takiego, coby ją doprowadziło 
Mały Jacques miał dwie babki. nt P~~ad~m z.ru1nu1e su:, albo po-, bi ad u pani Breuge, która go przy Aliści pewnego dnia pani Pa- do nieprzytomnej pasji. Przypom-

Babkę Breuge ze strony ojca i pełnt 1ak1eś niepoczytalne głup~two. tej, okazji zasypywała wprost py- ladon umarła. Pani Breuge była niał mu się menu ulubionego 0 -
babkę Paladon ze strony matki. Ze coś podobnego wydarzy stę - taniami: na pogrzebie swojego największe- biadu pani Paladou i począł je re-
Obie panie nienawidziły się od w to święcie wierzyła. Siabryko- - Czy twoi rodzice Jacques go wroga, al e nawet po śmierci cytować: 
chwili poznania. Pomimo usilnych wała nawet pogłoskę, ie pani Pa- chodzą często do teatru?' ' nie mogła jej wybaczyć wspania- - Najpierw były ostrygi.„ 
zabiegów nie potrafiły przeszko- ladon zamierza pobrać się z pew· - Jacques, który był urodzu- łego marmurowego grobowca, któ- - Ostrygi!. •• Mam nadziej~. że 
dzić małżeństwu ich dzieci. Po- nym znanym graczem w bacca- nym dyplomatą, odparł filozo- ry obstalowała sobie jeszcze za portugalskie. 
czątkowo utrzymywały ze sobą sto- rata. ficznie: życia. - Nie, babko. Burnhamskie. 
sunki dyplomatyczne, ale później - Ona jest zdolna do wszest- _ Wcale nie chodzą, babciu„. M ł J . . ł . -:- Angiels~ie ostrygill A co 
poczęły się kłócić, at wreszcie kiego - utrzymywała - żeby ko- - Jakto nigdy nie !lbyli w te- a emu . acquesow1 . zosta a się dalej? Do dalej? .• 
zupełnie ze · obą zerwały. bieta w tym wieku kazała sobie atrze? ' teraz tylko Jedna babka. - Kuropatwy!.. . . 

Były to dwa odmienne charak· założyć te.lefon w .syplaln}, to jut - Chodzą tylko wtedy, gdy . Najbliższe 1. ·n~edzieli odwiedził,; - ~uropa~wyt.. ~war1owahl.. 
tery. Pani Breuge była skąpa, pa przechodzi \\'Szelkte gran1cet... 1m ktoś przyśle bilety. 1a~ zwykle . panią Breuge .. Oczy 1Doprow<1.d_zą si~ do rumyl.: 
ni Paladon - rozrzutna. Pani Breuge bowiem nie tylko -- Powiedz mi, kochanie, coś miał spuchnięte od płaczu 1 ubra - Na:;tępme k?rczakt, kom-

Gdy młodzi się pobrali, pani nie uznawała telefonu ale także i jadł wczoraj na śniadanie? ny był na czarno. I pot, owoce, krem, ctastka„. 
Breuge darła się: elektryczności, automobilu> kole· - Kubek mleka i kawałek - Krepa na rękawie zupełnie· I n·-e Dbo.sjylćl Dosyć!.. To dziecko 

Sł '"' ' t I · k k. · t d. N - d hl b b . . m t za 1 e .. - u;i.ąca wam Wys arczy J~ ma 1 : owoczesne 6ro · c e a. , y wystarczyła - zrzędziła pant _ S 1 Natomiast pani Paladon ra- k1 lokomocji uwatała za wynala· - Z masłem? Breuge - twój ojciec również _ 0•amp~n„.K 1 S . 
dziła: zek Antychrysta i najdalsze odle- - Bez„. ó łb, 1.: · ć t lk t k 1 "' k str) git .•. uropatwy ·· zam 

M · · · 1 k · 1 J ~ . . . m g Y no,J Y 0 a ą. u ... p 1· pan!.. Po powroc1e z cmentarza!.. 
- i us1c1e mieć o a1a1„. e· głosc1 1m:ehywała pieszo. - A na obiad? Jestem pewna ż e sobie sprawił C k śćl C b ak 

steście młodzi i utywajcie życln!.„ Sama mieszkała w starym - Buljon, pieczeń„. trzy czarne ubr'ania. zeby tak wy- 0 za k 0 1 ropno „ 0 za r 
Nie słuchajcie tej warjatki, która z n i s.: c z o ny m domu na jed· - A na deser. zapewnie, kon· rzucać .pie 11 iądze' szacun u„. 
żyje jak żebraczka, i pije mleko z :iej z .boc~nych ulic. Je1 służąca fitury? . · . . .; „. Mruknęła: . . . 
wodą!.„ - i powiernica Amalja pełniła swoje _ o, mel ZwyczaJny kompot , Na~tąp1:0 ttroc~y;:; te milczenie. , Sp~dek me . ~est 'Ytelkt ... . 

Przez osobliwy kontra 1 skqpa fllnkcje z ponurą re~ygnacją. z jabłek. P:zenv ała ie pani Breuge pyta- czegoż więc wypraw1h sobt~ taką 
była otyła, rozrzutna natomhist by- - · Jest bogata, JA Kr(!ZU , " A na kolację? niem. I uczti:?.„ , . 
ła zczapła i zachow3ła fii;:urt: mto .

1
tllh1je obit· J jke twierdziła Sledzia z karroflam1 ł Powiedz mi, Jacque!>, 1ak1

1 

1 znkonKl~dował~ sn:iutnia · . 
d(•J dziewczyuy. · Amal)!\. Oczywiście że mnly JaLques I obiad ; ~ .t: iście na nrwr zeoie. Po- - ~o oni będą Jedh mo mOlm 

-;· Najlepsz.1m ?owod 111, . ż~. . Co piąt~k. pani Breugf' . J.tdła I 1<tar~1ał: Codzień bo vi ·•m n" :mia- i wi~ dt rn1 1m • \ę „ · ".t hói ~ i ę 11i· l",.,~zebte!.. 
mi ,rzcb : „ te nrln'\1/1~1·~ J;rngu.;;1 ·1m1 nh•;:id u dz1ec1. Poda\\'.'.1.no J''J ł,11!- ·innw mu:il t' 7. t> k " idę, " ·: ob1J· l u„~ '· '" 1• 11 1 11 . 1,, , ~· · E ·; :. ' tPrze-tlum ~rz\•ł W. P.) 

Redaktor J wydawca: :viarcell Sache.. W dtukarni • Głosu Polski~o" •. Pi.otdww• 


